
K2, Twój fire
Jedno dostałeś od nas, drugie wygrałeś sam
To był koszmar patrzeć na Twoje małe ciało tam
Podłączone pod aparaturę na OIOM-ie
Ledwie przytomne oczy patrzyły przez ten jeden moment na nas

To był koszmar!
Nigdy nie życzę wrogom patrzeć, jak ich własne dziecko walczy o życie z chorobą tutaj
I chyba ktoś wysoko tam czuwał nad Tobą
Twój anioł stróż wykonał swą robotę mega zawodowo

Musisz mieć w sobie siłę... i mieć w sobie wiarę
Musisz mieć w sobie ogień... Ty mieć w sobie fire musisz
Wiedzieć, że to czego tu rękoma dokonasz, to to ma wartość i ponadto ona nie jest znikoma

Musisz mieć w sobie siłę... i mieć w sobie wiarę
Musisz mieć w sobie ogień... Ty mieć w sobie fire musisz
Wiedzieć, że to czego tu rękoma dokonasz, to to ma wartość i ponadto to na stałe zostaje tu po nas

Chciałoby się powiedzieć jak Sistars: "wygrałeś to synu" mój
Bóg dziś dał Ci drugi start i sprawił, iż stał się cud
To taki mają sens nasze dni - by dawać to, co w nas tętni
Naszym dzieciom, naszym wnukom, co po nas przyjdą następni

Nam to życie jest po to dane, by dawać od siebie, co po nas zostanie tu
W to nasze dusze są wpisane, ponoć patrzeć na nie możemy z firmamentu
Każdemu z nas pękło serce, a mamie to na pewno pierwszej
Kiedy przeżywała piekło w erce, dziecko - nie rób tego nigdy więcej

Ref.

K2 - Twój fire w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/k2-twoj-fire-tekst-piosenki,t,658490.html

